
Nr 9 0 ;
Cena ogłoszeń miej- 
scowych za wioraz 
milimtr. (1 łam). lob 
jego miejsce 10 gr.

Rok 61
Ceoa ogfoazeń miej. 
scowycb za wiersz 
milimLr. (I łam) lub 
jego miejsce 10 gr.
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Z b l i ż a  s i e  z im !? ,  n  i n i «  n i e o d ł ą c z n y  
tou/arzysz m r ó z .  W i e l e ż  m y ś l i  i s e r c  o j c ó w  
i m a te k  s ia n c io  przed z a g a d n i e n i e m ,  j a k  
w d ł u g i c h  i  m r o ź n y c h  m i e s i ą c a c h  z i m o w y c h  
nakarmić s i e b i e  i r o d z i n a ?  O b y u / a i e l s! 
T r o s k a  t a k a  n i e  p o w i n n o  Syć u r ł a s n o i c i a  
t y l k o  n a j b i e d n i e j s z y c h ,  l e c z  r n u s i  s i e  s t a ć  
o h o y j i a z k i e m  t ó g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

Hieciiai n ik t  n ie  c z u j e  s i e  o p u s z c z o n y ! 
H iechnj fen , k t ó r e m u  o p a t r z n o ś ć  p o s z ­

częśc iła , że  m a dach  n ad  i ł o w a  i  w a r ­
s z ta t  p racy , podzieli s ie  i  ty m i, k t ó r z y  
dzis g o rze j sa  p o s taw ien i m a te r ia ln ie .

M a j  n ik t n ie  fiedzie g ł o d n y m  i n i e  
odczuje c h ło d u i 

H ieciiai ci co w a l c z y l i  a  w o l n o ś ć ,  z a ­
p ew n ia jąc  n a m  m o ż n o ś ć  r o z w o j u  n a  H n ż iiy m  
p olu , n ie  m a ja  p o d s t a w  d o  n a r z e k a ń  g o ­
ry c zą  p rzes iąk n ię ty ch  w  s i r o n e  l e p i e j  s y ­
tu o w an y ch  !

Z aw iązan y  w  d n i u  3. bm . P o w i a t o w y  
K om itet O b y w a t e l s k i  d o  w a l k i  z  b e z r o b o ­
ciem  w  pow iecie k r o t o s z y ń s k i m ,  uchw alił 
w ezw ać w szy stk ich  lep ie j s y t u o w a n y c h  do 
o fia r .

Jak o  n o rm ę o po datk ow an iu  s i e ,  p rz y ­
ję to  :

I . R O L N IC T W O :
I. k a teg o ria  do 20 lia użytków  roluych

2 kii:, ży ta  z 1 ha  (przy  gospodar­
stw ach  do 20 h a  należy  wypuścić 
z ak c ji zbiórkow ej tych , k tó rym  b rak  
n a tu ra iii  ua  w yżyw ienie rodziny)

II. k a teg o ria  od 20 h a  do 50 ha  u ży t­
ków rolnych 2 kg. ży ta  o raz  Iii lig 
ziem niaków  z 1 ha.

I I I .  k a teg o ria  pon&l 50 ha  użytków  ro l­
nych 4 kg ży ta  o raz 10 kg ziem nia 
ków z 1 ha.

W łaściciele lasów  od 100 ha  oddadzą 
$ iii d rzew a opałowego. P rz y  g ru n tach  
w ydzierżaw ionych p łaci połowę w łaści­
ciel i połowo dzierżaw ca.

D la robotników  rolnych  usta lono n a ­
stępu jące n o rm y : d ep u ta tn ik  50 kg
ziem niaków , zacieżnik  12,5 kg ziem nia­
ków, ekonom i, sta rs i w łodarze itp . 200 
kg. ziem niaków .

D la w szystkich kateg o rii wolno za­
c ie n ić  żyto ua  ziem niaki i odw rotnie 
w stosunku 1 kg ż y ta  do 5 kg ziem nia­
ków.

II. P R Z E M Y S Ł ! H A N D E L :
I. a) przem ysł, handel, przedsiębiorstw a 

użyteczności publicznej za w y ją t­
kiem  handlu  zbożem i węglem 
o a z  przem ysłu  cukrow niczego 
1 pro m ille od obr. tów osiągnię­
ty ch  w roku  1935,

b) przem ysł cukrow niczy: 12 g od
i 00 kg cu k ru  z kon tyngen tu  we­
w nętrznego na  rok  1936/37. U chw a­
la  pow yższa nie obejm uje dalsze 
o fia ry  cw tl. zalecone przez Ogól­
nopolski K om itet,

0) h an d e l w ęglem  i zbożem pół pi o 
m ille  od obrotów  osiągnię tych 
w roku  1935.

II  bankowość
1V2 pro  m ille od b ru tto  zysków, 
z zastrzeżeniem  ew tl zmi:m zale­
conych przez O gólnopolski K om itet

I I I .  n ieruchom ość m iejska
a) d la  domów, w k tó rych  30%  i w y­

żej kom ornego je s t  n ieściągalne 
ł/s%  od wpływów b ru tto  z kom or­
nego za rok  1935.

b) w szelka in n a  nieruchom ość 1%  od 
wpływów b ru tto  z kom ornego za 
rok  1935.

IV. a sek u ra c ja
IV ,%  p rzyp isu  sk ładek  w ro­
k u ' 1935.

I I I . R Z EM IO SŁ O :
U stalono jednorazow a sk ładkę od s a ­

m oistnych rzem ieślników  w n astępu jącej 
w ysokości:

1) rzem ieśln ik  p row adzący sam oistny
w arsz ta t rzem ieśln iczy  i nie za ­
tru d n ia ją cy  żadnych pracow ni­
ków ........................................... 5 zł

2) rzem ieśln ik  prow adzący sam oistny
w arsz ta t rzem ieśln iczy  i z a tru d ­
n ia jący  pracow ników  . . . 5 '¿l
oraz  od każdego zatrudn ionego  :
u c z n i a ......................................5 zł
c z e la d n ik a .................................2 zł
r o b o t n i k a .................................1 zł

(P rzy k ład : rzem ieśln ik  za tru d n ia jący
1 ucznia płaci za siebie 5 zł za ucznia 
5 zł — razem  10 zł; rzem ieśln ik  za tru d ­
n iający  1 ucznia i I czeladnika p łaci za 
siebie 5 zł, za ucznia 5 zł, za czeladnika
2 zł — razem  12 zł)

W ysokość św iadczenia będzie wiec 
zależna od wielkości w arsz ta tu  (ilości 
zatrudnionych).

IV . PRA C O W N IC Y  przez przeciąg  
5 m iesięcy :
przy  poborach do 160 zł mies. % %

L  E !
od 160 zi do 350 ł/2°/o
od 350 zl do 600 l7o
od 600 zl do 1200 lV s#/0
od 1200 zi do 2500 2°/0

i ponad 2500 zi 5“/„
D la wolnych zawedów w szystk ich  k a ­

tego rii, p racu jący ch  sam odzielnie we 
w łasnych zak ładach  p racy , obow iązują 
tc  sam e norm y staw ek  od dochodu po 
po trącen iu  kosztów u trzy m an ia  zak ła ­
dów pracy .

P r a  owuicy ad m in istracy jn i na  fo lw ar­
kach  podlegają tym  sam ym  norm om  
staw ek, z tym  jednak , że staw k i obliczać 
sic  będzie od zarobków  o trzym yw anych  
w gotówce i w na tu rze .

V. D uchow ieństw o przy ję ło  te  sam e 
norm y św iadczeń.

Do p rz e p ro w a d z e n ia  ak c ji zb ió rk o w ej 
pow ołano  w m ias tac h  i g m in ac h  w iejsk ich  k o m ite ty  lo k a ln e . 

Hafi ca ło śc ia  ak cji i odp ow iedn im  ro z ­
d z ia łe m  czuw ać b ed z ie  P o w ia to w y  K om i­
t e t  O byw atelsk i w  K ro to szyn ie . 

O b y w ate le !  sp e łn ijm y  n a s z  o bow iązek  
i z łó żm y  b ezzw ło czn ie  p rz y p a d a ją c ą  n a  
n as  d ob ro w oln a d a n in ę !
OBYWATELSKI KOMITET DO W ALKI 
Z BEZROBOCIEM NA POW IAT K RO ­

TOSZYŃSKI.
Ks. dziekan Zalewski przewodniczący ko­

mitetu, Byszewski M. dyrektor cukrowni, 
Bytoński W . kier. szkoły, Bajerlein K . ku­
piec, Bardoński sekr. Zw. Rob. Roln., Ks. 
Czartoryski O. ziemianin, Dr. Czarnecki Z. 
ziemianin, Dr. Cliosłowski J . ziemianin, Clieł- 
kowski Szczęsny ziemianin, Chyba St. mistrz 
kołodziejski, Deresiewicz B. profesor, Fen­
rych T. burmistrz, D r. Gładysz poseł na 
Sejm, Gruss J . komendant P .P ., Goliński W- 
rolnik, Hasiński L. dyrektor gimnazjum, 
Kubicka F., Drowa K r z y w a ń s k a  M., Dr. 
Krzywański St. lekarz powiatowy, K rótki E. 
inżynier, Dr. KoSasiński lekarz, Karaśkiewicz 
Cz. dyrektor seminarium, Kapuściński J . 
kmdt. Straży Granicznej, Latanowicz Z. no­
tariusz, Leśny E . kier. szkoły, Ks. dziekan 
Małecki, Michałowski O. pastor, Mitschke P . 
ziemianin, Mastalski major 56 p. p., Mruga- 
siewicz W. inżynier, Maćkowiak W. sekre­
tarz Wydz. Pow., Muszyński F. robotnik, 
Przyluski St. ziemianin, D r. Pawłowski no­
tariusz, Podlewski J .  b u r m i s t r z ,  Ratajski 
•I. rolnik, Drowa Staszewska A., Ks. dziekan 
Śniatała St., Siwiński H. naczelnik Urzędu 
Skarbowego, Stoszko A. naczelnik Urzędu 
Pocztowego, Szymankiewicz E . wójt, Steinert
H. rolnik, Trojanowa M. kier. szkoły, Ty­
czyński W. dowódca 56 p.p., Tyszkiewicz A. 
ziemianin, Tykociński W. kupiec, Uhryno- 
wiczowa M., Drowa W yszyńska Z., Wilimow- 
ski S. starosta Powiatowy* Witecki li. adwo­
kat, Wojtowicz J . naczelnik Sądu Grodzkiego
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STATUT
P oznańskiego W ojewódzkiego Zw iązku 
K om unalnego w przedm iocie pobierania  
op ia t za nadm ierne  zużyw anie dróg 

wojew ódskich w W ojew. P oznańskim .
Na podstaw ie a r t . 23 ustaw y z dnia

10 p ru d n ia  1920 r. o budowie i u trz y ­
m aniu  dróg poblieznych (Dz. U. R. P. 
N r. 6/21 poz. 32) oraz a r t. 30 ustaw y 
z dn. 11 sie rpn ia  1923 r. o tyinczasowem  
uregu low an iu  finansów  kom unalnych 
(Dz. U. R. P . N r. 94/23 poz. 747), stano­
wi się eo następuje:

§ 1.
W szystkie przedsiębiorstw a przemyski- 

Pe i handlow e, k tó re  nadm iern ie  zuży­
w ają  d rogi wojewódzkie w W ojewództwie 
w oznańskim , jak  fab ry k i, cegielnie, ta r ­
tak i, m leczarnie, cukrow nie, m łyny itp ., 
obow iązane sa do uiszczenia osobnej 
o p ię ty  na rzecz Poznańskiego W ojewódz­
kiego Związku K om unalnego.

Za norm alne zużyw anie drogi wojewó­
dzkiej uw aża sie dla przedsiębiorstw , 
w ym ienionych wyżej w ust. 1, przejazd 
próżnych wozów (tary ), przepęd zw ierząt 
pociągow yeh oraz przewóz ładunku , nie- 
p rzekraczająeego 200 tenno kilom etrów  
n etto  w ciągu  roku  kalendarzow ego.

§ 2.
W ydatk i spowodowane dla zarządu dro­

gowego przez nadm ierne zużycie dróg 
wojewódzkich będą pokryw ane w całości 
prze* przedsiębiorstw a handlow e i prze­
m ysłowe nadm iern ie  zużyw ające drogi. —

Rozkład o p ła ty  na poszczególne przed­
siębiorstw a, nadm iern ie  zużyw ające dany 
odcinek d rogi, w in ie j byó dokonany 
w stosunku do przypadajacego  na każde 
przedsiębiorstw o nećm iernego  zużycia 
d ró s  wojew., obliczonego zgodnie z § 1.

PowyŻ52y sposób obliczenia n iQ odnosi 
sie do tych  w łaścicieli i  przedsiębiorstw , 
k tó re  zaw arły  w tym  względzie os- lv:ą 
umowę z W ojewódzkim Zw iązkiem  K o­
m unalnym , z tym  jednak, iż kwol». j>la 
eona przez te przedsiębiorstw a w drodze 
dobrow olnej umowy, zostanie potrącona 
od ogólnych kosztów spow odowanych 
przez nadm iprne «ożycie dróg, a pedlega- 
jąeych  ro zk ład n ^ i w m yśl niniejszego 
p a rag ra fu .

$ 3.
W ym iaru  op ła t (§ 1) dokonuje W y ­

dział W ojew ódzki lub o rgan do tego u 
pow ażniony przez W ydział W ojewódzki 
(w ładza w ym iarow a) na podstaw ie dekla- 
raey j, złożonych przez przedsiębiorstw a, 
w ym ienione w § 1 ustęp 1. D eklaracje  
w inny byó sk ładane na wezwanie władzy 
w ym iarow ej na fo rm ularzu  (załącznik 1), 
dostarczonym  przez n ią  przedsiębiorstw u.

W m iesiącu styczniu  każdego roku 
rozsy ła  w ładza w ym iarow a do przedsię­
b iorstw , w ym ienionych w § 1 ustęp 1, 
fo rm ularze  dek laracy j w raz z wezwaniem 
do ich w ypełnienia i przedłożenia władzy 
w ym iarow ej w eiągu 30 dni, licząc od 
d n ia  doręczenia wezwania.

* 4-Jeżeli przedsiębiorstw o wezwane do 
złożenia dek la rac ji o ilości ruchu , nie 
przedłoży w term inach  d ek larac ji lub 
jeżeli podana przez przedsiębiorcę w de­
k la ra c ji ilość ruchu  nie jest zgodna 
z rzeczyw istością, wówczas op ła ta  może 
byó w ym ierzona na  podstawie jednostron­
nego oszacow ania zużyeia przez w ładzę 
w ym iarow ą, spowodowanego przez to 
przedsiębiorstw o na drogach wojewódz­
kich. —

Celem usta len ia  podstaw w ym iaru  
op ła t (§ 1) władze w ym iarow e m ają 
praw o (§ 44 ustaw y z dnia 11. sie rpn ia  
1923 r. o tym czasowem  uregu low aniu  
finansów  kom unalnych  Dz. U. R. P. Nr. 
94 poz. 747):

a) żądać od osób, prow adzących przed­
siębiorstw a na w łasny rachunek , 
oznaczone w 1 § ust. 1. (przedsię­
biorców) lub ieh zastępców praw nych 
oraz adm in istrato rów , od świadków 
i znawców, odpowiedzi na  określone 
py tan ie ; w raz ie  zaś w ątpliw ości co 
do udzielonych odpowiedzi, żądać 
od przedsiębiorców, ieh zastępców 
lub adm inistratorów , przedłożenia 
ksiąg  handlow ych i gospodarczych 
oraz innych  dowodów;

b) zw racać się do zarządów  innych 
związków kom unalnych , jakoteż do 
władz państw ow ych, o podanie pod­
staw  opodatkow ania, ujaw nionych 
przy  w ym iarze podatków  państw o­
wych i kom unalnych.

O dokonanym  w ym iarze zaw iadam ia 
władza w ym iarow a płatn ików  osobnym 
pismem (zaw iadom ienie o w ym iarze) 
w edług fo rm ularza  (zał. 2).

Zaw iadom ienie o w ym iarze winno być 
doręczone adresatow i za dowodem dorę­
czenia; winno ono zaw ierać oznaczenie 
w ym ienionej kw oty, przytoczenie podstaw 
w ym iaru  i sposobu ich usta len ia , oraz 
w ezwanie do uiszczenia o p ła ty  w te rm i­
nach oznaczonych w § 6 s ta tu tu .

. § 5.
P rzeciw  w ym iarow i za nadm ierne zu 

żyw an:e dróg wojewódzkich służy przed­
siębiorstw u, dotkniętem u w ym iarem  — 
w ciągu czterech tygodni — sprzeciw do 
W ydziału  W ojewódzkiego.

Czasokres do założenia sprzeciw u bie­
gnie od dnia następującego po doręczeniu 
zaw iadom ienia o w ym iarze.

Do postępow ania sprzeciw ow ego m ają 
zastosowanie przepisy o środkach p ra ­
w nych, przew idziane w ustaw ie o dan i­
nach pow iatow ych i krajow ych z dnia 
23 kw ietn ia  1906 r. (Zbiór ustaw  p ru ­
skich  str. 159).

Założenie sprzeciw u nie zw alnia od 
niszczenia opłaty .

§ 6.
W ym ierzoną opłatę  uiszcza się w 2 

rów nych ra tach , p łatnych w dniu 1 kw ie­
tn ia  i 1 września.

* 7* .Njeuiszczone w przepisowym  term in ie  
op ła ty  śc iągnięte  będą w drodze p rzy­
musowej z doliczeniem  odsetek, zgodnie 
z ustaw a z dn ia  18. I II . 1935. (Dz. U. R.
P. Nr. 8. z 1936 r. poz. 88), oraz ko
szt ów egzekucyjnych w edług postanow ień 
ustaw y z dnia 31. V II. 1924 r. (Dz. U. 
R. P. n r. 73 p o z . 721) zm ienionej czę­
ściowo rozp. P rezyden ta  Rzeczypospolitej 
z dn. 17. V. 1927 r. (Dz. U. R. P. nr. 46
poz. 401) z tym , iż w czasie obow iązy­
w ania rozporządzenia R ady  M inistrów  
z dnia 25. V I. 1932 r. (Dz. U. R. P . n r. 
62 poz. 580) zm ienionego rozporządze­
niam i R «dy M inistrów  z dn ia  2. I. 1933 r. 
(D¿. U- R  P . n r. 4 poz. 24) i z dnia 28.
I. 1934 r. (Dz. U. R  P , n r. 10 poz. 78) 
koszty t'gzekuoyjue pobierane będą we­
dług przepisów tego rozporządzenia.

§ 8.
O płaty drogowe wym ierzone na  podsta­

wie niniejszego sta tu tu , nie u legają  za li­
czeniu an i na kom unalne podatk i od 
g run tów , budynków , przem ysłu i liandiu 
ani na kom unalne dodatk i do państw o­
wych podatków  od grun tów , budynków , 
przem ysłu i hand lu  an i na kom unalne 
dodatk i do państw ow ych podatków  od 
gruntów , budynków , hand lu  i przem ysłu. 

§ 9.
P rzep isy  w ykonaw cze wyda zarząd 

odnośnego zw iązku kom unalnego.
$ 10.

W szelkie w pływ y uzyskane z op ła t za 
nadm ierne zużyw anie dróg  wojewódzkich, 
po potrąceniu  kosztów z ty tu łu  w ym iaru

i adm in istrac ji Poznańskiego W ojewódz­
kiego Zw iązku K om unalnego, p rzypadają  
na  rzecz w łaściw ych powiatowych zw ią­
zków sam orządow ych, jako  jeden z do­
chodów na cele u trzy m an ia  dróg woje­
w ódzkich. — Rozdział kw oty będzie do­
konany w edług właściwego zużycia dróg 
na odcinkach powiatów. —

* n .
P ierw szy  w ym iar opłat za nadm ierne 

zużyw anie dróg wojewódzkich — w inien 
nastąp ić  w roku 1929/30.

Za podstawę należy  p rzy jąć  3/4 ilości 
ru ch u , usta lonych w sposób, określony 
zgodnie z postanow ieniam i niniejszego 
s ta tu tu .

§ 12.
S ta tu t w inien być ogłoszony w D zien­

n iku Urzędow ym  W ojewództwa P oznań­
skiego, oraz. we w szystkich O rędow nikach 
pow iatow ych.

§ 13.
S ta tu t n in iejszy  wchodzi w życie 

z dniem  1 go kw ietn ia  1928.

S ta tu t powyższy został zatw ierdzony 
reskryp tem  M inisterstw a Spraw  W ew nę­
trznych w porozum ieniu z Min. Skarbu 
N r. S. F . 72/21/8 z dnia 21. IX . 1936.

S tarosta  K rajow y 
( - )  B EG A LE

W yłu dzan ie  znpem og p rz ez  w łóczęgów .
1) P io tr  K rłu ża , syn Ja n a  i M agdale­

ny, u r. 30. 4. 1892 i\, m ieszkaniec m iasta 
Zaw iercia, ul. 11 L istopada 29.

2) S tan isław a L a ta rsk a , córka T ytusa 
i K a ta rzy n y , n r . 24. 4. 1919 r. s ta ła  m ie­
szkanka wsi Tudorów, gm ina i pow iat 
K opyczyńce.

3) S tanisław a Opala, córka J a n a  i A- 
polonii, ur. 28. 2. 1911 r., m ieszkanka 
wsi K rólew iec, pow. konecki.

N ależy z n im i postąpić w myśl okól­
n ika z 24. 9. 1925 r., Orędown. Pow iat. 
N r. 76.

K rotoszyn, dn ia  5. X I. 1936 r.
Przew odniczący W ydziału  Pow iat. 

W ILIM O W SK I
N r. Op. 11/9/36

BziKł n ieu rzed o w y .
MtMlG giełtty zbożowi

a Poznaniu•
z dnia 5. X I 193G r.

Żyto 1 7 , - 17.25
Pszenica 93,75 24,—
Jącz mieli 19 25 19.50
Owies 16 — 16.50
M ąka żyln ia  g n t .  I  0—50% 26.25 26.50
M aka ży tn ia  nat. I 0—f>5°/0 24.50 25 —
M ęka ży tn ia  >:■ IX 50 —65% 16.75 17.50
M ąka żyr ni a poślednia ponad

65% 15.25 15.75
M. pszen. I i i  0-45% 38.25 38.75
M. psztn. k- 0-55% 36.75 37.25
M. pszen. g- ID  0 G0°/o 36.25 36.75
O tręby żytn ie 11,75 12 —
O tręby pszenne 11.50 12.25
G orczyca 31.— 34,—
W yka latnw a
Peiuszka
Groch W ik to ria 22.— 25.—
Groch F o lgera 24.— 26.—

M o m o i e i  t ó t i e ln e .
od 8. X I. -  16. X I. 1936 r. 

N iedziela 8. X I. Po sum ie zebr. K ółka 
W łościanek. — Po nieszporach zebr-
I I I .  Zakonu w kościele i K at. Stow. 
Mężów w m ałej salce Domu Katol*
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O godzinie 2-ej zebranie Młodzieży 
męskiej w D jm u  K atolickim . —
O godz. 3 ej w H otelu  W :eikopol­
skim  K onsty tucy jne  ?ebr. Z jedno­
czenia Inw alidów  wojny św iatow ej 
n a  wojew. Poznańskie i Pom orskie.
O podwinie 8-ej wiecz. w Domu 
K atolickim  w ieczornica K ul. Stow. 
Młodzieży żeńskiej.

Poniedz. 9. X I . K om unja św. m iesięczna 
chorych — zgłaszać ich rrzeba 
w zak rystii. — O 5 ej zebr. W in- 
centek. — O 3 ej zebr. Dziec. P an a  
Jezusa. — lian o  o godzinie 6,30 
pierw sza nauka rekolekcyjna dl» 
m łodzieży żeńskiej. — Pierw sza 
msza w tym  tygodniu  o 6-sj, d ru g a
o 7,15.

Środa 11. X I. O 5-ej p lenarne zebranie 
Sodalicji żftńeklej.

C zw artek 12. X I. Od godz. 7—8 wiecz. 
w ystaw ienie i adoracja  Najśw. 
S akram entu .
O 8-ej zebr. K ółka relig . Młodzieży 
żeńskiej.

Sobota 14. X I. Spowiedź św. od g. 5,30.
O 6-ej nieszpory  i procesja.

N iedziela 15. X I. Odpust św. S tan isław a 
K ostki; o 8-ej w ystaw ienie Najśw. 
S ak ram en tu ; o 11,30 procesja i suma; 
nieszpory i procesja o 4-ej, chrz ty
o 8,30 —■' Po sum ie całow anie re li­
kw ii, po nieszporach przy jm ow anie 
do B ractw a św. S tan isław a K ostki. 
Święto Miodzieży kato lickiej mę­
skiej — w spólna K om unia św. o 8-ej, 
kw esta na K , S. M., wiecz. o godz. 
8-ej w ieczornica w Domu K atol. 
Po sum ie na salce srebr. Z w. In w a­
lidów C yw ilnych. — Po nieszporach 
zebr. Róż. Młodzieńców i K at. Srow. 
K obiet Jed m ść .

Zgony.
W ciągu ub. tygodnia zanotow ano n a ­

stępujące zgony:
K a ta rzy n a  W oźna, z S tróżyków , la tfe22

M aria  Łukow ska z K apuściaków , 1. 37 
Helena H offm annow a, z A urichów , 1. 27 
S tan isław  Zskoński, 17 dni.

zadaje

m ys zo m  p olnym
L E P i  T.
W y ł ą c z n a  sp rzedaż na pow iat krotoszyński

Zielone Drogeria i2 £ S £ Ł .
„K A R S A N “ chroni z iem niaki przed 

gniciem .
„A  N O X “ niszczy  w ołka zbożow ego.

w ypróbow any ś r o d e k

E i r o s n i s k a  m i s i s c c ^ ^ a .
— P a n  W . G roszkiew icz z Poznan ia 

S ta ry  E ynek  59 w płacił z okazji 25 lecia 
is tn ien ia  przedsiębiorstw a powstałego 
w K rotoszynie n a  rzecz biednych m iasta 
K rotoszyna kw otę 100.— złotych.

Zarząd M iejski kw itu jąc  z odbioru tak  
hojnego daru  sk łada niniejszem  serdeczne 
podziękow anie ofiarodaw cy.

FE N R Y C H  — B urm istrz .
— Z p racy  K ół P rz y ja c ió ł H a rc e r­

stw a. P ra ca  harcersk a  u leg ła  w bieżą­
cym roku na teren ie  K ół P rzy jac ió ł H a r­
cerstw a pew nym  przekszalceniom . Od 
roku 1921 istn iało  w K rotoszynie jedno 
wspólne dla obydwu hufców  h arcersk ich  
Koło P rzy jació ł, k tóre przez d ługie  la ta  
dźw igało obowiązek zapew nienia h a rc e r­
skiem u ruchow i m oralnej i m ateria lnej 
opieki. Ruch harcersk i rozrósł się w o- 
sta tiiim  czasie tak  poważnie, iż za is tn ia ­
ła  obawa, że jedno Koło P rzy jac ió ł H a r­
cerstw a nie sprosta zadaniom . Po dłuż­
szym  ckresie  p racy  przygotow aw czej przy­
stąpiono w K rotoszynie do organ izow ania 
Gron P rzy jac ió ł H arcerstw a przy  posz­
czególnych szkołach oraz przy  drużynach 
pozaszkolnych, Zorganizow ały się ró ­

wnież Koła P rzy jac ió ł H arcerstw a w K o­
b y lin ie  i Zdunach. W szystkie G rona 
i  K oła P rzy jac ió ł tw orzą Obwodowe K o­
ło P rz y jac ió ł na pow iat kro toszyński. 
P i  zez utw orzenie Gron P rzy jac ió ł H a r­
cerstw a, w ciąguięto  do w spółpracy 290 
rodziców, k tó rzy  do tej pory  s ta li zdoła 
od zagadnień  p racy  h arcersk ie j.

N a nowo utw orzone Grona P . H., mniej 
lub więcej do p racy  przygotow ane, lecz 
chętnym  duchem  ow iane, spadł obow ią­
zek zorganizow ania ak c ji letn iej. W  pra- 
cy tej pom agał Zarząd Obwodowego K oła 
P rzy jac ió ł ile ty lk o  m ógł. R ezulta tem  
ijrch w spólnych w ysiłków  były  kolonie 
harcerek  w T rzebini, Sośnicy i Popowi- 
cacli, oraz kolonie w zglednie obozy h a r ­
cerzy w Głogowie wsi, Głogowie dworze, 
Kołowie, B a ła to w ie , W yręb in ie  i K ukli- 
nowie. W dziesięciu zatem  m iejscow oś­
ciach paliły  się ogniska harcersk ie  i 207 
m łodzieży korzystało  przez przeciąg  3 
tygodni ze słońca, pow ietrza, ru ch u  i a tm o­
sfery  p racy  h arcersk ie j, w te j najideal- 
niejazej form ie, k tó rą  daje obóz. Całko- 
w ity  koszt u trzy m an ia  kolonii w ynosił 
4778,77 zł; z sum y te j około 1700,— zł 
pokry li uczestnicy, resztę  uzyskało  Ob­
wodowe Koło i  G rona od władz i życzli­
wie ustosunkow anych szerokich sfer oby­
w atelsk ich  pow iatu krotoszyńskiego. W a r­
to zaznaczyć, że wśród uczestników  ko­
lonii, 65 dzieci pochodziło z rodzin  za re ­
jestrow anych  bezrobotnych.

O grom ny w ysiłek ja k i w ykonano d la  
przeprow adzenia harcersk ie j ak c ji le tn ie j 
zdobędzie niew ątpliw ie dalszych p rz y ja ­
ciół ruch u  harcersk iego  i pobudzi człon­
ków G^on P rzy jac ió ł do rych łego  podję­
cia p racy  na now y sezon le tn i roku  1937, 
k tó ry  w inien  być dok ładnie i celowo 
przygotow any.

— Zw iązek R ezerw istów  Koło K ro to ­
szyn. Zarząd K oła Z. R . w K rotoszynie 
zaw iadam ia, że z powodu p rzy p ad a jące­
go w dniu  11. bm. „Św ięta  N iepodległości“ 
zebranie m iesięczne p len arn e  K oła, odbę­
dzie się w yjątkow o o tydzień  wcześniej

ADAM  N A S IE L S K I

WYŚCIG ZE ŚMIERCIĄ
POW IEŚĆ. 78.

Zeszli po schodach na  p a r te r  w sieni. 
Tu dr. G akre to tw orzy ł jnkieś dr*:wi i wpro­
wadził ich do środka.

B yli w m ieszkaniu  podobnym  pod 
względem rozkładu do m ieszkania posłań­
ca. P rzeb ieg li za dr. G arretem  k ilka  po­
koi. .K ażde drzw i zam ykał on sta rann ie  
za sobą na kluczka k lu cs zostaw iał w zam ­
ku z d rug ie j strony.

W reszcie znaleźli się w dużym  pokoju, 
którego jedyne um eblow anie stanow iły  
cz tery  drew niane ław ki. Poza tem  nie 
było w pokoju żadnego innego sprzętu . 
Zw racało odrazu uwagę, to, że i w tym  
pokoju nie było wcale okien. C ztery  n a ­
gie ściany.

— Tu jesteśm y w zględnie bezpieczni, 
a le  n ied ługo  tu  w ytrzym am y. Jesteśm y 
bez broni. Jeżeli cudem jakim ś nie n a ­
dejdzie pomoc lub nie nad arzy  się okazja 
ucieczki, będziem y m usieli n ies te ty  poże­
gnać się z tym  pięknym  życiem.

— Czy zaiste nazyw a pan swe życie 
p ięknym , panie  G arret?

U słyszaw szy te słowa R aw skiego, dr. 
G arre t podniósł zdum ione oczy.

— P an  m nie znaf — zapy ta ł bez cie­
n ia  zm ieszania.

— T ak , poznałem  p an a  n atychm iast, 
W idziałem  raz  pańską fo tografię  w swym 
biurze. N igdybym  nie uw ierzył, że ze­
tknę  się z panem  w tak ich  okolicznoś- 
®i*eh. Mam panu ja  i s ie rżan t do za­

w dzięczenia życie.
Może pan liczyć na wdzięczność z n a ­

szej 6trony.
— Nie bądź pan zbyt pochopny ze swą 

wdzięcznością. Jeszcze n ie  m am y nasze­
go życia, jeszcze nie jesteśm y bezpieczni. 
N iebezpieczeństwo nie zm niejszyło się 
an i na jotę. P rzeciw nie, póki m ieliśm y 
w rękach  B runsa  m ogliśm y się n ie  oba­
wiać. Teraz zaś nie m am y poprostu na 
co liczyć.

— Co zaś do m nie to moje incognito  
zostało odkryte. Mogę więc nie k ry ć  się 
więcej. Jestem  M ajor G arre t, członek 
tajnego wyw iadu francuskiego.

S ierżan t W rzos nie przem ów ił do tych­
czas ani słowa. T eraz p a trza ł ty lko  
z większym podwiwem na stojącego przed 
nim  człowieka, o k tó rym  ty le  słyszał.

R aw ski także  oglądał go przez chwilę, 
jakby chcąc przejrzeć do głębi. A le „dr. 
G arre t“ u k ry w ał zręcznie swoje w nętrze 
za k u r ty n ą  poważnego uśm iechu, nie 
schodzącego n ig d y  z jego gładko w ygo­
lonej tw arzy.

N ik t n ie znał pochodzenia tego ta jem ­
niczego Człowieka. W iedziano ty lko , że 
jest bardzo bogaty  i m ógłby sobie po­
zwolić beztrosko przeżyć swoje la ta  bez 
praóy i trudów . On ofiarow ał swe usłu ­
g i ta jnem u wywiadowi francuskiem u. 
P racow ał na teren ie  Polski. T ajnem u 
w yw iadow i polskiem u — Sztabow i Głó­
wnemu — udało się zdobyć jego fo tog ra­
fię, żadnem u jednak  z niezliczonych a- 
gentów S. G. n ie udało się wpaść na  je ­
go ślad. T ak zręcznie się ukryw ał.

Teraz zaś J a n  W rzos i A dam  Raw ski, 
także członkowie S. G. m ieli go oto przed

sobą. Oii ocalił im  przed chw ilą  życie. 
R aw ski zastanaw iał Bię nad tem  ja k  ma 
postępować.

— Nie zatrzym am  p an a  jeże li stąd 
w yjdziem y, choć to jes t m oim obowiąz­
kiem  — dokończył głośno swe m yśli. — 
T y zaś W rzos n ie p iśn ij nikom u słówk»
o tem , eo się tu  sta ło . Nie zapom nij, że 
jesteś w in ien  panu G arre tow i życie.

D r. G arre t roześm iał się.
— Obyśmy stąd  wyszli. J a  jednakże 

mocno w to w ątpię. Znam  pro feso ra  
B ru n sa  i jego ludzi.

— W ięc będziem y tu  czekali z zało­
żonym i rękom a i  dam y się w yrżnąć  ja k  
b aran y . T rzej m ężczyźni w sile w ieku. 
Od czego m y m am y mózg w czaszee.

— Mózgiem te j śc iany n ie  p rzebijem y.
— D r. G arre t uderzy ł w n ią  palcem  — 
to trudno. S tw ierdzam  z p rzykrością , że 
położenie jest praw ie beznadziejne. T y l­
ko przypadek — Nazw ij to pan  jak  
chcesz: cudem , szczęściem, zrządzeniem  
opatrzności — pow tarzam : ty lk o  p rzy p a­
dek może p rzyjść z pomocą.

— A dlaczego tu  n ik t n ie  przychodzi. 
N a co oni czekają?

— Zaraz to panu objaśnię.
— Gdy ja  i  s ie rżan t schw ytaliśm y 

B runsa , byliśm y panam i położenia. P o­
za n im  jes t tu  jeszcze ośm osób. Te ode­
słałem  spać i  pozwoliłem  im  się upić. 
Zam knąłem  ich Da klucz.

T u w trąc ił się R aw ski.
— M yli się pan . Są tu  jeszcze cztery  

osoby, k tó re m nie schw ytały .
— D om yśliłem  się tego, gdy zauw aży­

łem  ślady  więzów na  pańskich  rękach .
C. d. n.
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t. j. w diii u 7. listopada o godz. 19-tej 
w św ietlicy  w zam ku (w parku ) na kló
i o  w szystkich członków Z. R. zaprasza 
i z powodu ak tu a ln y ch  spraw , a m iędzy 
innym i re fe ra tu  kw aterm  s tr  a a 56 p. p. 
p. m jr. M aetalskiego p. t. „O rgan izacja  
a rm ii bolszew ickiej’*, do wzięcia udziału 
wzywa

Z arząd K ola Z.R. w K rotoszynie.
— K ino „B& ityk“ w yśw ietla polski} 

komedię m uzyczną p. t. „ Ja d z ia “ z czo­
łow ą gw iazdą Ja d w ig a  Sm osarską. O ry­
g in a ln y  scenariusz obfitu je  w kap ita lna  
pom ysły i zabaw ne nieporozum ienia. Na 
tle  k onkurency jnej w alki dwóch firm

toczy się akcja  pełna hum oru wywołnjąo 
salw y śm iechu. Obok Jadw ig i Srnoear- 
sk ie j, u lub ien icy  publiczności, w ystępu­
ją  w ybitne aay sceny i ek ranu , M. Ćwi­
klińska, Zaw iszauka, Żabczyński. Znicz, 
S ieiańcki i inn i. „ Ja d z ia “ zaw iera dużo 
m elodyjnej m uzyki, p iękne sofliiy plene- 
ro we, jak  na W iśle, na stad jo ­
n ie sportow ym  itp . Doskonała reżyseria 
M. K raw icza i g ra  zespołu stw orzyły  
m iłą i wesołą komedię.

— K ino ,,P ro m ień “ w yśw ietla film  F o­
s a  pt. „Pod palącym  niebem  A rg en ty n y “ 
którego treścią  jes t miłość dzielnego a r ­
gen tyńskiego pasterza, t. zw. gaueha do

francusk ie j śpiew aczki, liczua perypetie 
jak ie  przechodzi bohater zanim  zdobył 
swą ukochaną. Żywa akcja  toczy sit} 
wśród bezkresayeh pampasów i błogich 
wiosek a rgen tyńsk ich , a m łody, nieo­
krzesany gancho, przeniesiony w środo- 
wisko w ielkom iejskie wzbudza ogólną 
ciekawr-śó i wesołość. W. B x ie r  kreuje 
% powodzeniem rolę gaueha i unosi wiele 
hum oru. F ilm  w prow adza ciekaw e typy  
ludu argen tyńsk iego , piękne plenery, wy 
śc ig i konne j t. p. A trak c ja  jest pokazo­
wy tan iec „cobra tan g o “ w ykonany przez 
parę znakom itych tancerzy . W n adpro ­
gram ie tygodnik  „ P a ta “.

■HNanaHiaraHmGaaa . sratuKrsh zsKMtwsmtoiaMias,

ls i szefi 3-el wagon żelsza!
P olecam  po najn iższych cenach  h u rto w y ch :

X .  O ś w i g i a ^ y
we w szelk ich  w ym iarach  i d ługościach

ż e l a z o  s z i a b o w e  -  taśm o w a -  S o r m o w e
żelazo zlewne ,iak: piece żelazne, p ij  ty , kotły , rusz- 

ta, ru ry  i k sz ta łtk i kanalizae. itp. 
P onad to  polecam  po najn iższej cenie: 
najlepsza suchoklejną dyktę „Tobą!“ , wągie kowalskie, sprzęty ri 

s nicie, płyty, cegły i make szamot., wiadra cynkowane, blachę cynkową

JIM żalszo, Krctoszytt-Rynsl! 9.

Mam zapotrzebowanie na
k i a © « ©  flo c h o w u

Z r’ELNEM  POCH O D ZEN IEM

K m i n  ¡ » z s j c z s k  - -  G o s t y ń ,  t e l s f o n  51

Znane ze swej dobroci gilzy i bibułki do papierosów 
„ P r i m a  A i d a “
DO N A B Y C IA  W SZĘI)Z1E

C9H0HAH1E KitISI
o t !  m l e k a
w ykonuje

W . J a w o r s k i
Telei. 58. KOŹMIN, Rynek 1»

W i e S t c i  w y f o ^ r *
5/ s id ts i in ła c h  j e s i e n n s - z i m o w y c b

na p łaszcze, kostium y, kom plety, 
suknie, bluzki.

G arn itu ry  m ęskie , pa lta , pokrycie 
iui futra. G atunki p ierw szorzędne. 

P łaszcze dam skie , fasony  najnow sze. 
POlSCtini! fcdw abie - firany - chodniki, 

inlety - p łó tna.
Zasada moja: dobry t o w a r - n i z k i e  ceny.

t l i «  « « i i  " n s f i r

W  i f c w m
W  rejestrze  h and low ym  A pod nr. 13 

w p isano  dn ia  27 sierpn ia  1936 firmę: 
K om unalna  K asa  O szczędności po w ia­

tu k ro to szy ń sk ieg o  w K ro toszyn ie  
S ied z ib ą  k a s y  jes t K rotoszyn, K o łłą ­

ta ja  7.
P rzedm iotem  p rzedsięb io rstw a są  ope­

rac je  m ym ien ione szczegółow o w  s ta tu ­
cie, dział III § 31 — 53.

K asa  m a oddział w K oźm inie. 
W y so k o ść  kap ita łu  zak ładow ego  w y ­

nosi 100.000 zł (sto  ty sięcy  z ł )
K om isarzem  K asy  je s t L eonard  M ieuta 

z K oźm ina z m ocy zarządzen ia  W oje­
w ody  P o zn ań sk ieg o  z 18 6 1934 r.

P ism em  przeznaczonem  do ogłoszeń 
je s t  O rędow nik  U rzędow y.

oraz  w szelkie p rzybory  optyczne.

Zegsry - Zeserlii - Biżuterie
■BUCIKI ŚLUBNE

poleca po cenach umiarkowanych 

ST. SKOWROŃSKI
zegarmistrz - złotnik — Rynak 7, J

— Dzień dobry  ci W era  !
— D okąd idziesz ?
— PO  C H L E B  i B U Ł K I

da piekarni WERNERA
Z najdziesz tam  dobro pieczyw o, 
dw a razy  dziennio świeże bulki 
o raz  c iastka , pąozki i rozm aitości 
na chrzciny, im ieniny i wszelkie 
uroczystości.

— W ięc dow idzenia ci, W er *f 
S po tk am y  sie jut co u W ernera

p rz y  u l.  K a lis k ie j  l!>,

Sęł? 9kręts89 » Oslraaie.
W  rejestrze  h and low ym  A- pod nr. 13 

wpi iano d.uia 27 sie rpn ia  1936 przy  firmie:
K om unalna  K asa  O szczędności pow. 

k ro to szy ń sk ieg o  w K ro toszynie , że za­
rządzeniem  M inistra S karbu  z 31. III. 36 
o tw arto  likw idację  K asy  w K ro toszyn ie 
o raz jej oddziału  w K oźm inie.

L ikw idato ram i zam ianow ano  L eonarda  
M icutę o raz S tan is ław a  M asłow skiego.

L ikw ida to rzy  rep rezen tu ją  K asę  w spól­
nie.

N atom iast w ykreślono  p rzy  tej firm ie 
słow a:

„K om isarzem  K asy je s t L eonard  Mi- 
cuta z K oźm ina na p odstaw ie  zarządz. 
W ejew orly  P oznańsk iego  z 18. 6. 1934 r ."

P ow y ższe  w p isano  rów nież  p rzy  w pi­
sie, do tyczącym  oddziału firm y w  K o ­
źm inie.

t y l i  t t o f f l f f l  B  O S t fO b t i e .
W  rejestrze  handlow ym  dział A. pod 

nr. 14 w p isano  dnia 27 sierpn ia  1936 r. 
firmę:

K om unalna K asa O szczędności po w ia­
tu k ro to szy ń sk ieg o  w K ro toszyn ie, od­
dział w K oźm inie. Z ak ład  g łów ny jest 
w K ro toszyn ie, zap isany  do rejestru  h a n ­
dlow ego dział A. num er 13,

W ysokość  kap ita łu  zak ładow ego  zak ła ­
du głów nego w ynosi 100 000, — zł.

K om isarzem  K asy je s t L eonard  Micuta 
z Koźm ina na podstaw ie zarządzen ia 
W ojew ody P oznań sk ieg o  z 18. 6 .1934 r.

P ism em , p rzeznaczonem  do ogłoszeń 
je s t O rędow nik U rzędow y.

I

I
| Krotoszyn s
K Telefon 125 R ynek  31

l e w ę  Kolonjnine |
i d e lM e s y  

i iina  - (M ik i - Likiery.

Za dział nieurządowy odpowiedzialny redak to r — A ntoni H m m I  Czcionkami Drukarni K. K. O.


